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B E Z P A R T Y J N E P O L S K O  - K A T O L IC K IE  P IS M O  L U D O W E .

n _  X — . W  e k sp e d . n u e s ię c a n ie 7 9 g r. s o d n o a x e -
rrze d p ła ta : n ie m  p ra w p o e tę 2 1 g r. W ię c e j. W  w y ­

p a d k a c h n ie p rze w id z ia n y c h , p rzy w a trzy m an lu p rzed a ięb io ra tw a , 
z ło te n ia p ra c y , p rzerw a n ia k o m u n ik a c ji, a b o n e n t n ie m a p ra w a  
ia d a ć p o za te rm in o w y c h d o ata rcze ń g a ze ty , lu b zw ro tu  c e n y a b o n a ­

m e n tu . Z a d z ia ł o g lo aze n io w y R ed a kc ja n ie o d p o w ia d a . R e d a k to r 
p rzy jm u je o d 1 0 -1 2 . N a d e a ła n y c h  a  n ie  za m ó w io n y c h  ręk o p isó w  R e ­

d a kc ja  n ie  zw ra c a  i n ie  h o n o ru je . R e d a k c ja  i a d m in is tra c ja  u l. M ic k ie ­
w ic za 1 . T e le fo n  X ). K o n to c ze k o w e P . K . O . P o zn a ń 2 0 4 ,2 5 2 .

Sutniennem wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyznę!

A n ln o -rn n i^ i Z a o g ło sz . p o b ie ra s ię o d w ie rs za m a s . (7  
u g iu s zen ia . ta m J lO g r., za re k la m y n a a tr. 4 -ła ia . w  
w ia d o m o śc ia ch p o to c zn yc h 8 0 g r. n a p ie rw sze j a tr. 5 0 g r. 1 *^  
u d z ie la s ię p rzy  c zę s te rn o g łas zan iu . ,O ło s W ą b rze s k i* w y c h e d s i 
trzy ra zy tyg o d n . i to : w p o n ie d zia łe k , ś ro d ę i p ią te k . P rzy s a d o - 
w e m  ś c ią g a n iu  n a le żn o ś c i ra b a t u p ad a . D la s p ra w  a p o rn y c h J e at 
w ła ś c iw y  S ą d w  W ą b rze źn ie . —  Z a te rm in o w y d ru k , n ń e p is a ae  
m ie js c e o g ło s ze n ia a d m in la tra c ja n ie o d p o w ia d a . W y d a w n ic tw o  
za s trze g a s o b ie  p raw o  n ie p rzy ję c ia o g ło sze ń b e z p o d a n ia  p o w o d ó w
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O jciec św . p od arow ał M arsz. P iłsu d sk ifim a  
zło ty m ed al ju b ileu szow y

A p osto lsk ie b łogosław ieństw o d la A rm ji P olsk iej

K s. biskup G aw lin a , na specjalnej 
audjencji złożył O jcu  św . spraw ozda­
nie <ze stanu  duszpasterstw a  w  w ojsku  
polakiem .

Sprawozdanie O jciec św . w ysłu­
chał z w ielkiem zainteresow aniem , 
poczem u d zielił S w ego b łogosław ień ­
stw a ca łej A rm ji P olsk iej.

Z jed n oczyć a lb o zg in ąć!
P olityk a F ran cji w  ośw ietlen iu F ran k lin -  

B au illon ’a
PA R Y Ż. D eputow any Franklin-  

B ouillon w B ordeaux w ygłosił d łu ż­
sze' p rzem ów ien ie , p ośw ięcon e w e ­
w n ętrzn ej p olityce F ran cji.

O d 15-stu lat, ośw iadczył m ów ca, 
F ran cja zb liża się d o zb rojn ego k on ­
flik tu . W brew oczyw istym danym , 
opierano politykę kraju na podw ój­
nym  paradoksie: N iem cy ch cą p ok o ­
ju , a n asze tru d ności rozw iąźą się w  
G en ew ie.

B oincare pow iedział: Traktat W er­
salski jest czem ś ciągiem , w rzeczy­
w istości jednak Traktat W ersalski 

jest p ow ściąg liw em  stosow an iem  cią ­
g łego tch órzostw a .

H itler jest rów nież w ytw orem  n a ­
szego tch órzostw a , istn iejącego od 10  
la t. Ew akuow aliśm y M oguncję w  
m aju przed term inem . W  czerw cu 
liczba hitlerow ców  w  R eichstagu po ­
w iększyła się z 7-m iu na 107-m iu, 

tym czasem  jednak N iem cy  n ie u k ry ­
w ają w  żad n ym m om en cie sw ojej  
jed n om yśln ości w ch ęci n iep łacen ia , 
zb roje*n ia  się i rew an żu .

Jeżeli potrzeba było 10 lat do  
‘Tw orzenia dossier o gw ałceniu przez  
N iem cy traktatów , to dlatego, że nie  
chciano budzić w yborców z błogiego  
stanu pacyfistycznego, w który ich  
w trącono.

Ze w zględu na interesy w yborcze  
żaden rząd nie ośm ielił się przed ­
staw ić w G enew ie tego dossier. —

P rzyzn an o n ayret N iem com rów ­
n ou p raw n ien ie i zaw arto P ak t 4-ch . 
k tóry k ry  je rew izję trak tatów , a  
ob ecn ie p rzygotow u je rozb rojen ie  
F ran cji. D la zaradzenia tem u stano­
w i rzeczy, Franklin-B ouillon propo-

P O S T R Z E L IŁ M A T K Ę .

W  Podbrodziu k. W ilna zaszedł 
tragiczny w ypadek. 5-letni chłopak  
podczas m anipulow ania bronią p o ­
strzelił śm ierteln ie m atk ę sw ą M arję  
C h och lew iczow ą. C h . p rzew iezion a  
d o szp ita la zm arła .

N astępnie w ręczył O jciec św . ks. 
B iskupowi zło ty m ed al d la u p am ięt­
n ien ia R ok u Ju b ileu szow ego , p oleca ­
jąc w ręczyć m ed al osob iście P . M ar­
sza łk ow i P iłsu dsk iem u  w raz z b łogo ­
sław ień stw em  i serd eczn em i p ozd ro ­
w ien iam i.

nu  je postępow ać w ręcz przeciw nie 
niż dotychczas, a m ianow icie zde­
m ask ow ać zło , p u b lik u jąc w yp ad k i 
n aru szen ia trak tatów p rzez N iem cy , 
uczynić k raj zd o ln ym  d o od p arcia a- 
tak ów , zgru p ow ać zn ow u n aszych  
sp rzym ierzeń ców d ook oła F ran cji i 
zjed n oczyć się sam ym . Zjednoczyć  
lub zginąć.

D w a  w y ro k i 
n a sp raw ców rozru ch ów ch łopsk ich

R ZESZÓ W . O głoszono w yrok w  
rozpraw ie o zajścia w  G rod zisk u . —  
Z pośród 49 oskarżonych 37 . sk aza ­
n ych  zosta ło  n a różn e k ary  w ięzien ia  
od 4 la t d o 6 m iesięcy . N ajw yższy  
w ym iar kary otrzym ali A n ton i U r­
b an i L u d w ik M ajk u t p o 4 la ta , —  
W ojciech B ech ta 5 la ta , Jan K u la 2  
i p ół rok u , Jan R óg 2 la ta .

C zęść sk azan ych p on osi w in ę za  
czyn ny n ap ad n a p osteru n kow ych P . 
P . S rok ę i Ś cisłow sk iego , in n i za u - 
d zia ł w  p ob iciu  tych  p osteru n k ow ych  
i sp ow od ow an ie  ich  śm ierci, k ilku n a ­
stu  osk arżon ych  z Jan em  K u lą  i B u r­
d ą n a czele za organ izow an ie i u - 
d zia ł w zgrom ad zen iu , m ającem n a  
celu p rzestęp stw o , a m ian ow icie za ­
w ład nięcie b u d yn k iem p osteru n k u  
p olicy jn ego i rozb rojen ie od d zia łu  
p olicji, w szyscy zaś osk arżen i za u - 
d zia ł w zgrom ad zeniu , m ającem n a  
celu p rzestęp stw o .

U zasadnienie w yroku trw ało  
przeszło 2 godziny. Przew odniczący  
stw ierd ził, że S ąd  p rzy w ym iarze k a ­
ry brał pod uw agę jako ok oliczn ość  
łagod zącą niekaralność w ielu oskar­
żonych, panujące w tłum ie ogólne  
podniecenie i przyznanie się ich do 
w iny, natom iast jako okoliczności ob­

Z R A B O W A L I.... 7 G R O S Z Y .

N a drodze pod  w sią O krętnica pow . 
Sieradz nieznani spraw cy napadli 
na przechodzących W ład. B olhusa i 
A nt. K rakow skiego, którem u bandyci 
zrabow ali 7.... groszy. B andyci zdołali 
um knąć. 

— —

Z A B IŁ  O JC A .

23-letni Jan W alczak, zam . w e w si 
G orzkow ice pod Piotrkow em  przybył 
do dom u ojca podchm ielony  i zażądał 
pieniędzy  na w ódkę. K iedy  ojciec od ­
m ów ił, w yrodny syn rzu cił się n a oj­
ca  i tak  d łu go  go  b ił, aż  starzec w yzio ­
n ął d u ch a .

Z A S T R Z E L IŁ R Y W A L A .

W e w si B iskupia W ola pod Łodzią 
podczas zabaw y tanecznej, A ndrzej 
K opec zastrzelił W ładysław a M iksa. 
Pow odem zbrodni była zazdrość o  
dziew czynę.

„D A R  P O M O R Z A " P Ł Y N IE D O  
Z IE L O N E G O P R Z Y L Ą D K A

Warszawa. Polski statek szkolny „D ar Po ­

m orza" znajdujący się obecnie w podróży ku 

w ybrzeżom A m eryki Południowej, opuścił w  

niedzielę 22 bm . port La Palm as na w yspach  

K anaryjskich, dokąd przybył w ubiegły w to­

rek. —

ciążające p rzyją ł n astęp u jące m o ­
m en ty: n ieb ezp ieczn y sp osób d zia ła ­
n ia , w ystąp ien ie p rzeciw k o w ład zy , 
p od niecen ie w yw ołan e ag itacją p rze­
stęp czą oraz w yb itn y u d zia ł n iek tó ­
rych osk arżon ych w  ak cji.

Po odczytaniu m otyw acji w yroku  
zabrał głos obrońca adw okat C zar- 
nek, który w im ieniu oskarżonych  
zgłosił apelację i w niósł o uchylenie  
aresztu tym czasow ego w  stosunku do 
tych skazanych, którzy dotychczas 
odpow iadali z aresztu.

Prokurator przeciw ko w nioskow i 
obrony nie w ypow iedział się.

Sąd po naradzie postanow ił uchy ­
lić areszt tym czasow y w  stosu n k u d o  
Józefa B u rd y , Jan a K arasia i Jan a  
L izaka . W  stosunku do pozostałych  
.skazanych Sąd w niosek uchylił.

W  m otyw ach przew odniczący po ­
dał, że w obec zapow iedzianych ape- 
lacyj istnieje nadal obaw a, że skaza­
n i m ogą  od d zia łow yw ać n a  św iad k ów  
tak, jak to m iało m iejsce w okresie  
śledztw a.

O godz. 19.40 przew odniczący  
zam knął rozpraw ę.

K R A K Ó W . W  procesie przeciw ko  
16-tu uczestnikom  zajść w  Ł ap an ow ie  
—  oskarżonym  o zbrodnię z § 81 i 82.

Statek płynie ku Zielonem u Przylądkow i. 

K apitan „D aru Pom orza" m elduje przez radjo, 

że na pokładzie statku w szystko w porządku.

— :o :—

R E D A K T O R —  N IE M IE C K I  
W  A R E S Z C IE .

Katowice. VJ Sądzie okręgow ym rozpatry ­

w anych było 20 spraw odpow iedzialnego redak ­

tora ,,Kattowitzer Zeitung“ Heintza Webera, o- 

skarżonego o w yszydzanie w piśm ie zarządzeń  

państw ow ych, przedstaw ianie w ypadków w fał- 

szyw em św ietle i t. d.

W  w yniku rozpraw y sąd skazał W ebera na  

łączną karę 7-m iu m iesięcy w ięzienia i 2.000  

zł. grzyw ny. Zaraz po rozpraw ie W eber został 

osadzony w w ięzieniu.

—:o:—

15-T A R O C Z N IC A N IE P O D L E ­
G Ł O Ś C I.

O gólno-polski K om itet O bchodu uroczysto­

ści narodow ych postanow ił obchodzić 15-lecie  

rocznicy N iepodległości w dniu 11 listopada 

w Poznaniu, pod nazw ą ,.Dzień wspólnego fron­

tu polskiego i jedności ziem polskich".

D zień 11 listopada będzie dniem w olnym  od  

nauki szkolnej.

Z G O N M IN IS T R A .
Nowy Jork. D onoszą tu o śm ierci m inistra  

pracy w rządzie H oovera D oaka.

w zględnie § 5, 81 i 82 austrjackiej  
ustaw y karnej, ogłoszony został w y­
rok, m ocą którego głów ny oskarżony  
F ran ciszek  S toch el sk azan y zosta ł n a  
15 m iesięcy b ezw zględ n ego aresztu . 
O sk arżen i F elik s S m oter, F ran ciszek  
R yb a i A n ton i D ziu b ek p o jed n ym  
rok u w ięzien ia , p rzyczem k ara p o ­
w yższa n a p od staw ie am n estji zosta ­
ła ob n iżon a d o 6 m iesięcy w ięzien ia .

O sk arżon ej A n n ie B ab ra ł k arę 10  
m iesięcy w ięzien ia złagod zon o d zię ­
k i am n estji d o 5 m iesięcy . O sk arże*n i 
F ran ciszek  Z ach arjasz i A n d rzej K u ­
b ow icz p o 7 m iesięcy w ięzien ia ze  

złagod zen iem  d o  3 i p ół m iesiąca  k aż ­
d em u . W reszcie osk arżon ym  M arji 
H ejm o i S tefan ji S ok ołów n ie k arę 6  
m ieś, w ięzien ia d arow an o n a p od sta -  

$  w ie am n estji w ca łości. P ozatem  
w szyscy skazani zostali na pozbaw ie­
nie praw obyw atelskich i honoro ­
w ych na lat 5, tudzież solidarne po ­
noszenie kosztów sądow ych. 6-ciu  
pozostałych oskarżonych uw olniono  
od w iny i kary.

W  m otyw acji Sąd zaznaczył, że  
nie znalazł podstaw  do w arunkow ego  
zaw ieszenia skazanym kary, nato ­
m iast przy w ym iarze kary kierow ał 
się postanow ieniam i austrjackiej u- 
staw y karnej, gdyż są one dla oskar­
żonych w zględniejsze, aniżeli posta­
now ienia now ego polskiego K . K .. —  
Przeciw w yrokow i skazującem u o- 

brona zapow iedziała apelację.
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Zdrajcy sprawy ojczystej 
ponieśli zasłużoną fcarą

P O  W Y R O K U  N A  K A R T E L  C E M E N T O W Y .

P ie rw sz y  w  P o ls c e p ro c e s p rz e d  s ą ­

d e m  k a r te lo w y m p rz y  S ą d z ie N a jw y ż ­

s z y m  s k o ń c z y ł s ię  p o tę p ie n ie m  ty c h  m e ­

to d  d z ia ła n ia , ja k ie  w  d o b ie  k ry z y s o w e j 

z a s to s o w a ł  u  n a s  k a r te l c e m e n to w y . W  

p ra k ty c e  w y ro k  te n  o z n a c z a  ro z w ią z a n ie  

te g o  k a r te lu , g d y ż z b rz m ie n ia  w y ro k u  

w y n ik a , iż w s z y s tk ie u m o w y , z a w a r te  

m ię d z y  k a r te le m  a  k ra jo w e m i c e m e n to w ­

n ia m i, s ą  ro z w ią z a n e . T e m sa m e m  k a r te l 

t r a c i ra c ję  b y tu . U m o w y  m ię d z y n a ro d o ­

w e  p o ls k ie g o p rz e m y s łu c e m e n to w e g o  

p o z o s ta ją  w  m o c y , g d y ż  ic h  ro z w ią z a n ie  

p rz e d w c z e s n e  s tw o rz y ło b y k o m p lik a c j  e  

n a  te re n ie  m ię d z y n a ro d o w y m . J e d n a k  to  

p o z o s ta w ie n ie  w  m o c y  u m ó w  z  z a g ra n ic ą  

n ie  m o ż e  p rz e s ło n ić  fa k tu , ż e  k a r te l p rz e ­

s ta ł is tn ie ć , z o s ta ł o s ą d e m  b e z a p e la c y j­

n y m  u n ic e s tw io n y  i p o tę p io n y .

D z iś , p o  k ilk u d n io w y m  p rz e w o d z ie , 

o d s ła n ia ją c y m  k u lisy  te g o  k a r te lu , m o ż ­

n a  s o b ie  u ro b ić  p o g lą d  n a  tę  e g o is ty c z n ą  

p o lity k ę  p rz e m y s ło w ą , k tó ra p rz e z  s z e ­

re g  la t ż e ro w a ła n a  o rg a n iz m ie  g o s p o ­

d a rc z y m  P o ls k i .

J a k ą  b y ła  ta  p o lity k a ? P rz e d e w sz y -  

s tk ie m  t r z e b a  s tw ie rd z ić : z d o ln o ś ć  p rz e ­

tw ó rc z a  p rz e m y s łu  c e m e n to w e g o  p o z w a ­

la  n a  w y p ro d u k o w a n ie  c e m e n tu  w  i lo ś c i  

d o s ta te c z n e j d o  n a s y c e n ia  ry n k u  w e w n ę ­

t r z n e g o  i  n a  p o k ry c ie  z a p o trz e b o w a n ia  n a  

z e w n ą trz . BAKartel jednak świadomie i ce­
lowo zrzekl się eksportu. A temsamem 

również świadomie pozbawił pracy tysią­
ce robotników, a ponadto zmniejszył do­
chód społeczny i wpływy skarbowe. — 

N ie  u c z y n ił te g o  b e z in te re s o w n ie . W  s ą ­

d z ie  p a d ły  b a rd z o  c h a ra k te ry s ty c z n e  c y ­

f ry . Angja zapłaciła 141.479 zł za to. 
by POLSKI KARTEL ZREZYGNOWAŁ 

Z EKSPORTU... Szwecja dwa razy tyle, 
bo 282.418 zł.....Rumunja okupić się mu-
siała 10.448 dolarów...

O c z y w iś c ie , o g ra n ic z e n ie p ro d u k c ji , 

p o c ią g n ę ło  z a  s o b ą  s tra ty . T rz e b a  je  b y ­

ło  p o w e to w a ć n a ry n k u  w e w n ę trz n y m .  

I  w te d y  o b m y ś li ł k a r te l b a rd z o p ro s ty  

s p o s ó b : p rz e rz u c ił n a  k o n s u m e n ta c ię ż a r  

ty c h  s tra t . . . Z rz e k łs z y  s ię  e k s p o r tu , u n ie ­

ru c h o m ił s z e re g c e m e n to w n i, p ła c ą c  im

GŁOS WĄBRZESKI'

o b f i te g ra ty f ik a c je z a  n ie ró b s tw o . Więc 

n. p. cementownia Łazy otrzymała 

1.282.000 złotych jako premję za zaprze­
stanie pracy... A le ró w n o c z e śn ie : p rz e ­

w a lo n o  n a  b a rk i p o ls k ie g o k o n s u m e n ta  

p rz y m u s  z a p ła c e n ia  z a  w s z y s tk ie  s tra ty , 

j  a k ie  p rz e m y s ł  c e m e n to w y  p o n o s ił w s k u ­

te k  z a p rz e s ta n ia e k s p o r tu i u n ie ru c h o ­

m ie n ia  w ię k sz o ś c i fa b ry k . K o n s u m e n to w i 

p o d y k to w a n o  o lb rz y m ie  c e n y  z a  c e m e n t, 

A  ż e  k a r te l m ia ł c a łk o w ity  m o n o p o l W  

k ra ju  i p o z a k a r te le m  n ie s p o s ó b  b y ło  

w  k ra ju  d o s ta ć  to w a ru  —  k o n s u m e n t p ła ­

c ił i p ła c ił —  p ła c i ł, c h o ć s to su n k i g o ­

s p o d a rc z e w  k ra ju  z m ie n ia ły s ię , c h o ć  

ta n ia ły  p ro d u k ty  ro ln e , c h o ć  ta n ia ły  w y ­

ro b y  m o n o p o li p a ń s tw o w y c h .. .

T e m u  w rę c z  a n ty p a ń s tw o w e m u  d z ia ­

ła n iu  k a r te lu  w re sz c ie rz ą d  k re s p o ło ­

ż y ł . U z n a ł ro b o tę  tę  z a  s z k o d liw ą S ą d  

N a jw y ż s z y  u z n a ł tę k o n tra k c ję rz ą d u  i 

w y ro k ie m  s w y m p rz y p ie c z ę to w a ł lo sy  

k a r te lu .

T e rn  s a m e m  z o s ta ła  p o tę p io n a  p o li ty ­

k a s z ty w n y c h c e n w  s k a r te l iz o w a n y m  

p rz e m y ś le  w o g ó le , ta  p o li ty k a , z  k tó rą  

rz ą d  o b e c n y  w a lc z y  o d  w ie lu  la t .

B o  ta  p o li ty k a  s z ty w n y c h  c e n  p rz y ­

c z y n ia ła  s ię g łó w n ie  d o  k u rc z e n ia o b ro ­

tó w  n a  ry n k u  n a s z y m  w e w n ę trz n y m . —  

C h ło p , k tó ry  k o rz e c  ż y ta  s p rz e d a w a ł z a  

p ó ł d a rm o , ro b o tn ik  i  u rz ę d n ik  o  z m n ie j ­

s z o n y c h  d o c h o d a c h  —  n ie  m ó g ł z a  w y ro ­

b y  p rz e m y s ło w e  p ła c ić  ty le , i le  m u  d y k ­

to w a ł s k a r te liz o w a n y  p rz e m y s ł. P rz e s ta ł  

w ię c  k u p o w a ć .. . T e rn  s a m e m  z m n ie jsz a ły  

s ię  o b ro ty  n a  ry n k u  w e w n ę trz n y m , ro s ło  

b e z ro b o c ie , u s z c z u p la ły  s ię  w p ły w y  s k a r ­

b o w e z p o d a tk u  d o c h o d o w e g o i o b ro to ­

w e g o .

A p e l d o  p rz e d s ta w ic ie li ty c h  g a łę z i 

p rz e m y s łu , k tó rz y  z  u p o re m  g o d n y m  le ­

p s z e j s p ra w y  t rw a li p rz y  s y s te m ie  s z ty ­

w n y c h  i  w y s o k ic h  c e n ,  a  w c ią ż  in n e  w y  

n a j  d y w a li w y b ie g i , b y  te j s a m o lu b n e j p o ­

l i ty k i b ro n ić —  m ija ł p rz e w a ż n ie  b e z ­

s k u te c z n ie . T rz e b a w ię c b y ło  w re s z c ie  

s ię g n ą ć d o p o w a ż n ie jsz y c h re p re s y j , u -  

d o s tę p n ić s z e ro k im  w a rs tw o m  lu d n o śc i  

z a k u p y w a n ie w y ro b ó w p rz e m y s ło w y c h '

p o  c e n a c h  ta ń sz y c h , a  n ie  ty c h , ja k ie  

d y k to w a ły  k a r te le .

T o  w ła ś n ie  s ta ło  s ię . N a p ie rw s z y  

s trz a ł o b ra n o  k a r te l c e m e n to w y , ja k o  te n , 

k tó ry  w  n a jja s k ra w s z e j fo rm ie  n a d u ż y ­

w a ł e g o is ty c z n y c h  m e to d  d z ia ła n ia i h a ­

m o w a ł ta k w a ż n y d la o ż y w ie n ia ż y c ia  

g o s p o d a rc z e g o  d z ia ł, ja k  ru c h  b u d o w la ­

n y .

D z iś k a r te l c e m e n to w y  u w a ż a ć m o ż ­

n a z a ro z b ity . N a s tę p s tw a z re s z tą n ie

KASIARZE W RĘKACH POLICJI.
Lublin. U b ie g łe j n o c y d o lo k a lu K a s y K re ­

d y to w e j w  P u ła w a c h  d o s ta li s ię z ło d z ie je , k tó ­

rz y  ro z p ru li 2 k a s y  p a n c e rn e i z ra b o w a li w ię ­

k s z ą  i lo ś ć g o tó w k i o ra z b iż u te r ji .

K a s ia rz e p o o b ra b o w a n iu k a s y , id ą c p rz e z  

u lic e  m ia s ta , w p a d li w  rę c e p a tro lu  p o lic y jn e g o  

k tó ry ic h a re s z to w a ł. S ą to : P a w e le c J a n i 

M a je w s k i A n to n i z R a d o m ia . K a s ia rz y  o s a d z o ­

n o  w  w ię z ie n iu .

Informacje
Opłaty na fundusz pracy 

w rolnictwie
N in ie js z e m  w y ja ś n ia m y , ż e o p ła ta n a fu n ­

d u s z P ra c y  n ie m a z a s to s o w a n ia d o ro b o tn ik ó w  

z a tru d n io n y c h w  g o s p o d a rs tw a c h ro ln y c h , p o d  

k tó re m i ro z u m ie s ię n ie ty lk o ro ln ik ó w  z a tru d ­

n io n y c h w  ro ln ic tw ie w  ś c is łe m  te g o s ło w a  

z n a c z e n iu , le c z ró w n ie ż ro b o tn ik ó w , z a tru d n io ­

n y c h w g o s p o d a rs tw a c h le ś n y c h , o g ro d o w y c h ,  

h o d o w la n y c h i ry b n y c h o ra z m e ljo ra c y jn y c h  

i k o m a s a c y jn y c h , ja k ró w n ie ż w z a k ła d a c h  

p ra c y ś c iś le z te m i g o s p o d a rs tw a m i z w ią z a n y c h  

a n ie p o s ia d a ją c y c h p rz e w a ż a ją c e g o c h a ra k te ru  

p rz e m y s ło w e g o lu b h a n d lo w e g o , c z y li ż e K a s y  

C h o ry c h n ie m o g ą p o b ie ra ć ty c h  o p ła t z a ro ­

b o tn ik ó w  i s łu ż b ę d o m o w ą z a tru d n io n y c h w  

w y ż e j w y m ie n io n y c h g o s p o d a rs tw a c h i z a k ła ­

d a c h p ra c y .

C o s ię d o ty c z y p ra c o w n ik ó w  u m y s ło w y c h  

w s i, to  o p ła ta  n a F u n d u s z  P ra c y  w y n o s i 2  p ro c ,  

z c z e g o  1 p ro c , p ła c i p ra c o d a w c a i 1 p ro c , p ra ­

c o b io rc a o d p e łn e g o w y n a g ro d z e n ia g o tó w k o ­

w e g o w ra z z n a tu ra l ja m i, z a w y ją tk ie m  m ie ­

s ię c y k w ie tn ia i m a ja rb ., w  k tó ry c h to m ie ­

s ią c a c h o p ła ta ta o b lic z a n a b y ła o d  w y n a g ro ­

d z e n ia g o tó w k o w e g o .

(— ) S o je c k i ,

P re z e s P o m o rs k ie j K o m is ji P ra c y .

— -- - - - - - - : N r. 1 2 6  ■ —

d a ły  n a  s ię  d łu g o  c z e k a ć . C e m e n t p o ta ­

n ia ł . ..

J e s t to  o s trz e g a w c z e  m e m e n to  d la  in ­

n y c h  s ie d lis k  e g o iz m u  g o s p o d a rc z e g o . —  

M u s z ą  o n e  z ro z u m ie ć , ż e  c z a s b e z k a rn e ­

g o  p a s o rz y to w a n ia n a  k ry z y s ie b e z p o ­

w ro tn ie  m in ą ł . I d o  te g o  te ż  m u sz ą  d o ­

s to s o w a ć s w ą p rz y s z łą d z ia ła ln o ś ć . O  

i le  o c z y w iś c ie  c h c ą  u n ik n ą ć  lo s u  k a r te lu  

c e m e n to w e g o .

DRUKI DLA ROBOTNIKÓW ROLNYCH.

P o m o rs k a K o m is ja P ra c y p o le c a n a s tę p u ­

ją c e  d ru k i:

1 . k o n tra k ty  d la ro ln ik ó w  o b e jm u ją c e w a ­

ru n k i p ra c y i w y n a g ro d z e n ia w s z y s tk ic h k a te -  

g o ry j ro b o tn ik ó w  ro ln y c h w  w o je w ó d z tw ie  P o ­

m o rsk ie m  p o 1 ,5 0  z ł .

2 . k s ią ż k i o b ra c h u n k o w e , w  k tó re w in ie n  

b y ć  z a o p a trz o n y  k a ż d y  ro b o tn ik  ro ln y  p o  0 ,5 0  z ł;

3 . ta k ie ż  k s ią ż k i w  fo rm ie  k a r te k  p o  0 ,2 5  z ł;

4 . ś w ia d c z e n ia s o c ja ln e w  ro ln ic tw ie w ra z  

b u d ż e te m d la ro b o tn ik ó w ro ln y c h , u s ta w a  

m ie s z k a n io w a , u s ta w a o ra k u z ie m n ia c z a n y m  

i tp . p o  1 ,0 0  z ł .

N a k o s z ta p o r to ry jn e p ro s im y d o łą c z y ć 2 0  

g ro s z y i z a m ó w ie n ia k ie ro w a ć d o P o m o rs k ie j  

K o m is ji P ra c y , T o ru ń , S ie n k ie w ic z a 1 2 .

REFORMA PŁAC URZĘDNICZYCH

„ G a z e ta P o ls k a " d o w ia d u je s ię , ż e w  n ie ­

d łu g im  c z a s ie  o p u b lik o w a n y  z o s ta n ie  d e k re t P re ­

z y d e n ta R z e c z y p o s p o lite j w s p ra w ie 'z m ia n  

w  u s ta w ie o u p o s a ż e n iu  u rz ę d n ik ó w  i fu n k c jo -  

n a rj  u s z ó w  p a ń s tw o w y c h .

R o z p o rz ą d z e n ie m a z m n ie js z y ć i lo ś ć s to p n i  

s łu ż b o w y c h . J e d n o c z e ś n ie z te m  n a s tą p i z a ­

s z e re g o w a n ie s z c z e b li i p o d c ią g n ię c ie w s z y s t­

k ic h  u p o s a ż e ń  d o je d n e g o  s z c z e b la , ,B “ .

R e fo rm a m a n a d to n a c e lu p o w ię k s z e n ie  

u p o s a ż e ń u rz ę d n ik ó w , w y k o n y w u ją c y c h s a m o ­

d z ie ln ą p ra c ę p rz e z w p ro w a d z e n ie n a s tę p u ją ­

c y c h d o d a tk ó w  fu n k c y jn y c h : n a c z e ln ic y w y ­

d z ia łó w  —  d o 2 5 0 z ł m ie s ię c z n ie , s ta ro s to w ie  

—  d o  2 0 0 z ł , k ie ro w n ic y d z ia łó w  — ■ d o  1 0 0 z ł , 

re fe re n c i —  2 5  z ł .

S u m a g lo b a ln a u p o s a ż e ń  u rz ę d n ik ó w  i fu n -  

k c jo n a r ju s z ó w  p a ń s tw o w y c h n ie u le g n ie z m ia ­

n ie .

Tajemnica Grobowca
POWIEŚĆ SENSACYJNA.

(Z  F R A N C U S K IE G O ).

44) TOM I.

—  W e jd ź , D o m in ik u  i w e ź  s ię  d o  s w e j ro b o ­

ty  —  rz e k i L a r tig u e s , p rz e c z y ta w s z y  c o  b y ło  n a ­

p is a n e .

D o m in ik , la t t r z y d z ie s tu , n ie m o w a  o d  u ro d z e ­

n ia , p o ję tn y  b y ł, p ra c o w ity , a  o p ró c z  te g o  o d z n a ­

c z a ł s ię  n ie z w y k łą  s i łą  m u s k u la rn ą .

N o w y  p a n  je g o  w  k ilk u  s ło w a c h  p o w ie d z ia ł  

m u  c o  m a  ro b ić .

L o k a j o d p o w ie d z ia ł  n a  m ig i, ż e  z ro z u m ia ł , o d ­

w ią z a ł w a liz y , rz e c z y  p o u k ła d a ł  w  s z u f la d a c h  k o ­

m ó d i p o z a w ie sz a ł , w ło ż y ł d re w e k  d o  o g n ia n a  

k o m in k u  i z a p y ta w sz y  z n o w u  n a  m ig i:

—  C z y  p a n u  je s te m  n ie p o trz e b n y !  —  o d s z e d ł  

d o  s w e g o  n o k o ju , o trz y m a w sz y  o d  p a n a  p o tw ie r­

d z a ją c a  o d o o w ie d ź .

O  g o d z in ie  d z ie s ią te j w ie c z o re m ^  k a p ita n  V a n  

B ro c k e  p o ło ż y ł s ię  s p a ć , c h c ą c  ju ż  o d p o c z ą ć , c z e ­

g o  ta k  b a rd z o  p o trz e b o w a ł p o  d n iu  p e łn y m  w s z e ­

la k ie g o  ro d z a ju  w z ru s z e ń .

U BREBANTA.
O  w p ó ł d o  ó s m e j w ic e h ra b ia  G u y ‘ A rfe u il le  

u d a ł s ię  d o  re s ta u ra c ji  P a w ła  B re b a n t , z n a n e j c a ­

łe m u  ś w ia tu  b u lw a ro w e m u  p o d  n a z w ą  „ R e s ta u ra ­

c ji l i te ra c k ie j 4 4 .

M o ż n a b y  ś m ia ło  p o w ie d z ie ć „ i s z tu k 4 4 , p o n ie ­

w a ż  a r ty ś c i , z a ró w n o  ja k  l i te ra c i s ta ły m i g o ś ć m i  

s ą  te j re s ta u ra c j i , u lu b io n e j ró w n ie ż  p rz e z  m o d n i  

s ió w , g ie łd z is tó w , p ię k n e d a m y , s ło w e m  —  p rz e z  

c a ły  P a ry ż .

D  A rfe u n ille  p rz y s to jn y m  b y ł m ło d z ie ń c e m ,  

la t d w u d z ie s tu  o ś m iu c z y  d z ie w ię c iu ; z n a n o  go 

d o b rz e w  s w ie c ie , n ie o p u s z c z a ł w y ś c ig ó w  k o n ­

n y c h  n ig d v . a n i  p ie rw s z e g o  p rz e d s ta w ie n ia , p o c h o ­

d z ił z  a ry s to k ra ty c z n e j ro d z in y , w y c h o w a n y  b a r ­

d z o  s ta ra n n ie , u c z c iw y , d o s ta te c z n ie  b o g a ty , d u ż o  

w y d a ją c y  n a  s w o je  p rz y je m n o ś c i, a le  n ie  ty le , a -  

ż e b y  m ó g ł s ię  z ru jn o w a ć .

W  re s ta u ra c j i z a m ó w ił o b ia d  n a  d w a n a ś c ie  

o s ó b .

W s z y s tk o  b y ło  w  p o rz ą d k u . W in o  b o rd o  —  

g rz a n e , s z a m p a n  m ro ż o n e .

W s z ę d z ie b y ły  k w ia ty .

S to ś w ie c w  d z ie s ię c iu k a n d e la b ra c h  p rz y ­

ś w ie c a ło  n a  b ia ły c h  o b ru s a c h  s a s k im  k ry s z ta ło m  

i s re b ru .

W y b iła  ó s m a .

P rz y je c h a ły  d w ie  o s o b y , p o te m  je sz c z e  d w ie ,  

p o te m  t r z y . G u y  d ‘ A rfe u il le  p rz y jm o w a ł b a rd z o  

u p rz e jm ie ,  z  w y tw o rn ą  g rz e c z n o ś c ią .

W  l ic z b ie  p ie rw s z y c h  p rz y b y ł M a u ry c y . J a k o  

w s p ó łp ra c o w n ik s a ty ry c z n e g o , a p rz e d e w s z y s t-  

k ie m  s k a n d a lic z n e g o  d z ie n n ik a , z a ra z  z w ró c ił n a  

s ie b ie u w a g ę p a ń  o b e c n y c h , p ra g n ą c y c h  s ię d o ­

w ie d z ie ć  n o w in e k , a z w ła sz c z a  p ie p rz n y c h .

M a u ry c y n ie b e z d o w c ip u o p o w ie d z ia ł im  

w ie le  rz e c z y  c ie k a w y c h .

W s z y s c y  c z e k a li m a  m ło d e g o  R o s ja n in a , k tó ry  

b y ł b o h a te re m  b a n k ie tu , p o n ie w a ż G u y  d ‘ A rfe ­

u il le  w y d a w a ł  o b ia d  n a  je g o  c z e ś ć , c z e k a n o  je d n a k  

b e z  n a jm n ie js z e j n ie c ie rp l iw o ś c i , ra c z ą c  s ię ty m ­

c z a se m  p rz e k ą s k a m i, z a s ta w io n e m i n a  s to l ic z k a c h  

z  w ó d k ą .

O k ta w  ja  p rz y b y ła  p o d  rę k ę  z c z ło w ie k ie m , o  

k tó ry m  ju ż  s ły sz e l iś m y , z  L a m o u ro u x , d y m is jo n o ­

w a n y m  p o d o f ic e re m  k a w a le r j i ,  n a u c z y c ie le m  te c h -  

tu n k u  i b o k s o w a n ia .

R y s y  m ia ł c z ło w ie k  te n  d o ś ć  o rd y n a rn e , c e ­

rę s m a g łą , b a rd z o  g ę s te w ło sy , w ą sy  s u m ia s te ,  

ta k ż e c z a rn e , w y sm a ro w a n e s z c z o d rz e p o m a d ą  

w ę g ie r s k ą  i ja k b y  d z ie lą c e  tw a rz n a  d w ie  p o ło ­

w y . W s tą ż e c z k a  o rd e ru  w o js k o w e g o  w id n ia ła  w  

p ę te lc e  u  f ra k a .

S z e ro k ie  s z a ra w a ry  u k ła d a ły  s ię  d łu g ie m i fa ł­

d a m i n a  b u ta c h  la k ie ro w a n y c h , o z d a b ia ją c y c h  je ­

g o  d o ś ć  z g ra b n e  n o g i. P rz y s to jn y  b y ł rz e c z y w i ­

ś c ie , a le  b ra k o w a ło  m u  d y s ty n k c ji , a  ru c h y  m ia ł  

ta k  s w o b o d n e  i w s z e lk ie j e le g a n c ji p o z b a w io n e , ż e  

d z iw n ą  w y d a w a ła  s ię je g o o b e c n o ś ć w ś ró d  w y ­

k w in tn e g o  o to c z e n ia , w  ja k ie m  g o  z n a jd u je m y .

K ła n ia ją c  s ię u p rz e jm ie w y rz e k ł d o b itn ie : 

p rz y p ro w a d z a m  p a n o m n a jp ię k n ie js z ą z p ię k ­

n y c h .

M ę ż c z y ź n i k la s k a li w  rę c e , a le  k o b ie ty  k rę c i ­

ły  s ię , ty tu ł n a jp ię k n ie js z e j z  p ię k n y c h  s ta w ił je  

ja k o ś  n iż e j, n a c o  ż a d n ą m ia rą p rz y s ta ć n ie  

c h c ia ły .

M a u ry c y , b a c z ą c  n a  s ie b ie , w  w ia d o m y m  n a m  

c e lu , p rz y w ita ł s w ą  p rz y ja c ió łk ę  ty lk o  s z ty w n e m  

u ś c iśn ie n ie m  rę k i o b o ję tn e m  s p o jrz e n ie m .

O k ta w ja  p o w io d ła  o c z a m i  d o k o ła  i w id z ą c  ty l ­

k o  z n a jo m e  tw a rz e , s p y ta ła :

—  N o , a  te n  g ra n d ?  Z d a je  m i s ię , ż e  b y ła  m o ­

w a  o  g ra n d z ie .

—  C ó ż e ś z  n im  z ro b ił d ‘ A rfe n ille ?

—  P o w in ie n b y  ju ż  b y ć  tu ta j —  o d p o w ie d z ia ł 

w ic e h ra b ia —  n ie p o k o i m n ie je g o  n ie o b e c n o ś ć i  

je ż e li z a  p ię ć  m in u t  n ie  p rz y b ę d z ie , p o ś lę  p o  n ie g o .

J e d n a k o w o ż  u c z y n ić  te g o  d ‘ A rfe u il le  n ie  p o ­

t r z e b o w a ł, d rz w i o d  s a lo n u o tw o rz y ły  s ię i n a  

p ro g u  u k a z a ł s ię  m ło d y  c z ło w ie k ,  p o w ie rz c h o w n o ­

ś c i a ry s to k ra ty c z n e j , i  n ie sk a z ite ln e j w y tw o rn o ś c i.

W ic e h ra b ia  ż y w o  p o d s z e d ł k u  n ie m u .

—  J a k  s ię m a s z , k o c h a n y h ra b io  —  rz e k ł , 

ś c is k a ją c  g o  z a  rę k ę  —  ja k  s ię  m a s z ?

A  z w ra c a ją c s ię d o  O k ta w ji , s to ją c e j o b o k  

M a u ry c e g o , d o d a ł:

—  K o c h a n a  O k ta w jo , p o z w ó l p rz e d s ta w ić  s o ­

b ie  h ra b ie g o  Iw a n a  S m o iło w a , m e g o  p rz y ja c ie la ,  

a  tw e g o  z a p a lo n e g o  w ie lb ic ie la .

(C ią g  d a lsz y  n a s tą p i .)



S tr . 3 „ G Ł O S  W Ą B R Z E S K I" N r . 1 2 6 BA

N I E S A M O W I T E  P R Z Y G O D Y .

Przypadek na 
drodze.

S z a ra iz b a ż o łn ie rs k a . . . . W  p ie c u o g ie ń  

b u c h a w e s o ło , a m y  w o k o ło z e b ra n i s k ra c a ­

m y  s o b ie c z a s i z a b i ja m y  tę s k n o tę z a „ w y ­

b ra n ą s ło n e m i „ k a w a łk a m i" .  W y c z e rp a ły  s ię  

ju ż o k le p a n e „ k a w a ły " , n a g ra d z a n e z re s z tą  

s a lw a m i b u rz l iw e g o ś m ie c h u , g d y w te rn  

s ta rs z y s tr z e le c N . o p o w ia d a s w ą p ra w d z i ­

w ą p rz y g o d ę :

M in ę ły  ju ż d w a la ta , a w c ią ż je s te m  je ­

s z c z e  p o d  w ra ż e n ie m , k tó re g o  d o z n a łe m  p e w ­

n e g o  w ie c z o ru  je s ie n n e g o . —  B y ło to  w  p o ­

b liż u W ło c ła w k a . G o s p o d a rz e o k o lic z n i z a ­

m ó w ili z b io ro w o  w a g o n  w ę g la , a p o n a d e j­

ś c iu je g o  w  s z y b k ie m  te m p ie  u w o z il i „ c z a r ­

n e  b ry la n ty " d o  d o m ó w . T ró jk ą  tę g ic h  s z k a p  

t r z y  r a z y  b e z w y p a d k u p rz e b y łe m  d ro g ę  

g o s p o d a r s k ą o jc a d o d w o rc a . M ia ło s ię p o d  

w ie c z ó r , g d y p o ra ź c z w a r ty i o s ta tn i z a je ­

c h a łe m  n a d w o rz e c  i z a b ra łe m  r e s z tę  w ę g la .  

B y ło  g o  n ie d u ż o  -*  n ie w ię c e j ja k  5 c tr . —  

R a ź n o ru s z y ły k o n ie z m ie js c a i t ru c h te m  

b ie g n ą c , p rę d k o  z n a la z łe m  s ię p o z a m ia s te m .  

Z m ro k s z y b k o z a p a d a ł . . ..

N a g le k o n ie s ta n ę ły . . . Ś m ig n ą łe m  b a te m  

i k o n is k a ru s z y ły  z m ie js c a , le c z ta k  w o ln o  

i z ta k  w ie lk im  w y s iłk ie m , ż e  z d a w a ło b y  s ię  

iż  w ó z z a ła d o w a n y  je s t o lb rz y m im  c ię ż a re m ,  

k tó re g o  s a m  b y  b o d a j n ie w y trz y m a ł . P o t  

I ro p l is ty  b ia łą p la m ą o k ry ł r e s z tk a m i s i ł  

c ią g n ą c e s z k a p y .. . S ta n ę ły . . . Z s z e d łe m  z w o ­

ż ą , o b e jrz a łe m  w ó z , s p ra w d z iłe m  p ó łs z o rk i , 

w s z y s tk o  w  p o rz ą d k u . K o n ie w y p o c z ę ły  n ie ­

c o , w ię c p o c h w il i g ło ś n e m  „ w io — w io " z a ­

c h ę c a łe m  je  d o  d a ls z e j d ro g i. R u s z y ły  w p ra ­

w d z ie z m ie js c a , le c z ju ż p o k ilk u k ro k a c h  

s ta n ę ły  z la n e  p o te m , b a rd z ie j je s z c z e  n iż  p o ­

p rz e d n io .

—  C o  z a l ic h o ! —  m y ś lę i z ła ż ę z w o z u .  

W te m  n a d c h o d z i s ta ru s z e k 7 0 - le tn i ; ż e b ra k  

w ę d ro w n y  w id a ć , b o  s a k w y  z w ie s z a ły  s ię u  

je g o  b o k u , a  i s tró j je g o  b a rd z o  te m u  z a ję ­

c iu o d p o w ia d a ł . S p o jrz a łe m  n a ń b e z ra d n ie , 

a o n  z n a ć o d g a d ł m o je  m y ś li b o  r z e c z e :

—  A  d o k ą d ż e c z ło w ie c z e te g o  b ie s a w ie ­

z ie s z ?

—  W ę g ie l w io z ę , n ie b ie s a —  o d p o w ia ­

d a m .

—  T o  p o c ó ż  te d y  n ie  je d z ie s z  z ty m  w ę ­

g le m ?

—  D y ć k o n ie w id o c z n ie z e m d la ły , ż e u -  

c ią g n ą ć  n ie  m o g ą .

—  A  ja  c i m ó w ię , ż e  b ie s a  w ie z ie s z c z ło ­

w ie c z k u , b ie s a  w  p o s ta c i w ie la c h n e g o  b y k a .. .

N a ta k ie d ic tu m  s tru c h la łe m .. . S ta ru s z e k  

r z e c z e d a le j :

—  G d y  p o d w ie z ie s z  m n ie  d o  o n y c h  k rz y ­

ż ó w e k , z w o ln ię c ię z ty c h  ta ra p a tó w .

S k in ą łe m  g ło w ą n a  z n a k  z g o d y . W z ią ł m i  

te d y  b a t z r ę k i i s z e p c ą c c o ś p o d n o s e m ,  

ś m ig n ą ł n a d  w o z e m  w  z n a k u  k rz y ż a .

—  N o .. . je d z ie m y ! —  r z e k ł .

S z a rp n ą łe m  le jc a m i. . . k o n ie ru s z y ły —  

a le  ta k  s a m o  c ię ż k o  ja k  p rz e d te m .

—  A  b e s t  jo ! —  z a w o ła ł —  w la z łe ś  m i p o d  

w ó z , le c z  i s ta m tą d  c ię  w y k u rz ę . —  I s z e p c ą c  

c o ś z n o w u , g rz m o tn ą ł z c a łe j s i ły  b a te m  p o d  

w ó z . —  R y k z a b ija n e g o b y d lę c ia , g w iz d ,  

s z u m  i w y c ie n a p e łn i ły p o w ie trz e . K o n ie  

p e łn y m  g a lo p e m  ru s z y ły  n a p rz ó d .. .

N a k rz y ż ó w k a c h  z s z e d ł s ta rz e c . . . G d y m  

w je c h a ł w  p o d w ó rz e —  o d e tc h n ą łe m  i o ta r ­

łe m  g ru b e  k ro p le  p o tu , s p ły w a ją c e  m i z c z o ­

ła  S p is a ł : W -s k i .

Kowalewo
f  P o g r z e b  ś p .  d r . T e o f i l a  M i c h a ł o w s k i e ­

g o  o d b y ł s ię w  K o w a le w ie  w  d n iu 1 9 b m . 

p rz y  t łu m n y m  u d z ia le lu d n o ś c i z m ia s ta i  

o k o lic y , k re w n i, z n a jo m i z m a rłe g o , z W ą ­

b rz e ź n a p p . le k . p o w . d r . M a n is z e w s k i, d r .  

S z y m a ń s k i , le k . K a s y  C h o ry c h , d r . K a w c z y ń -  

s k i i d r . P o d la s z e w s k i . W  im ie n iu  K a s y  C h o ­

ry c h  p rz y b y ł p . d y r . Z d a n o w ic z z T o ru n ia ;  

d e le g a t I z b y L e k a r s k ie j P o z n .-P o m o rs k ie j z  

T o ru n ia  i in n i.

E k s p o r tę z d o m u ż a ło b y d o k o ś c io ła  

p ro w a d z ił w  o to c z e n iu l ic z n e g o d u c h o w ie ń ­

s tw a k s . p ró b . P u p p e l z K o w a le w a . W  k o ś ­

c ie le p o  M s z a c h  ś w . o d p ra w io n y c h  p rz e z  k s .  

p ró b . P u p p la z K o w a le w a i k s . p ró b . W il­

h e lm a z Ż n in a o d p ra w io n o e g z e k w ie . O b o k  

k a ta fa lk u  u s ta w iły s ię d e le g a c je  S . M . P .  

ż e ń s k ie g o i m ę s k ie g o z e s z ta n d a ra m i.

Z  k o ś c io ła  n a  c m e n ta rz k o n d u k t ż a ło b n y  

p ro w a d z ił k s . p ró b . W ilh e lm  z Ż n in a w  o to -

Upadek rządu francuskiego
P A R Y Ż . W c z o ra j o  g o d z . 2  r a n o  MLKJIHGFEDCBAiz ­

ba . d e p u to w a n y c h  o b a l i ła  r z ą d  D a la d ie ra  

w ię k s z o ś c ią o k o ło  9 0 g ło s ó w , o d d a ją c  

w  g ło s o w a n iu  n a d  v o tu m  z a u fa n ia 2 4 1  

g ło s ó w  p rz e c iw  3 2 9 .

P A R Y Ż . N a  n o c n e m  p o s ie d z e n iu  iz ­

b a  d e p u to w a n y c h  p o  g ło s o w a n iu  n a d  a r ­

ty k u łe m 2 1 p rz y s tą p i ła d o d y s k u s j i  

P re m jc r f ra n c u s k i D a la d ie r , k tó ry  p o d a ł s ię  

d o d y m is j i.

n a d  a r ty k u łe m  3 7  p ro je k tu  f in a n s o w e g o ,  

d o ty c z ą c y m  u p o s a ż e ń  u rz ę d n ic z y c h .

P rz y  a r ty k u le  ty m , k tó ry u le g ł n ie ­

z n a c z n e j z m ia n ie  i p o  u w z g lę d n ie n iu  p o ­

p ra w k i L a s s a le a m ia ł c h a ra k te r k o m ­

p ro m is u , r z ą d  p o s ta w ił k w e s t  ję  z a u fa n ia .

c z e n iu  3 -c h  k s ię ż y . N a  c m e n ta rz u  n a d  o tw a r ­

tą m o g iłą w y g ło s ił k s . p ró b . P u p p e l p ię k n e  

p rz e m ó w ie n ie , w k tó re m p o d n ió s ł z a le ty  

Z m a r łe g o . P o  m o d li tw ie i o d ś p ie w a n iu  „ W i­

ta j K ró lo w o "  s p u s z c z o n o  z w ło k i ś p . < łr . T e o ­

f i la M ic h a ło w s k ie g o  d o  g ro b u . N ie c h o d p o ­

c z y w a  w  p o k o ju ; N a g ró b  ś p .  ‘d r . M ic h a ło w ­

s k ie g o  z ło ż o n o  b lis k o  2 0  w ie ń c ó w  o d  o b y w a ­

te ls tw a  i p o s z c z e g ó ln y c h  o rg a n iz a c y j.

—  W y s ta w a g a z o w a . C ie k a w ą w y s ta w ę  

g a z o w ą z o rg a n iz o w a n o  w  K o w a le w ie . E k s p o ­

n a tó w  d o s ta rc z y ł K o m ite t W o je w ó d z k i L .  O .  

P . P . W s tę p  b e z p ła tn y . O tw a rc ie  n a s tą p i je s z ­

c z e w  b ie ż ą c y m  ty g o d n iu , a w y s ta w a t rw a ć  

b ę d z ie ty lk o  k ró tk i c z ą s . W y s ta w a b ę d z ie  

b a rd z o  c ie k a w a  i z a in te re s o w a ć  p o w in n a k a ­

ż d e g o  o b y w a te la .

WIADOMOŚCI POTOCZNE
W ą b r z e ź n o  d n ia 2 5  p a ź d z ie rn ik a 1 9 3 3  r .

—  W  s o b o tę p o d c z a s g łó w n e g o  n a b o ż e ń ­

s tw a s k ła d y b ę d ą z a m k n ię te . K o rp o ra c ja  

K u p c ó w  S a m o d z ie ln y c h n a o s ta tn ie m  s w e m  

z e b ra n iu  u c h w a li ła , ż e w  s o b o tę , ja k o  d z ie ń  

o d p u s tu  o d  g o d z . 1 0 ,3 0 t j . p o d c z a s  g łó w n e g o  

n a b o ż e ń s tw a s k ła d y  b ę d ą z a m k n ię te . P o z a -  

te m  p e rs o n e l w s z y s tk ic h  f i rm  b ę d z ie n a te n  

c z a s z w o ln io n y .

—  O SO B IST E . W y c h o w a n e k tu t. g im n a ­

z ju m  p , Józef Sam ulczyk z ło ż y ł w  u b . s o b o tę  

p rz e d  S ą d e m  A p e la c y jn y m  w  T o ru n iu  egzam in  

sędziow ski. P . s ę d z ia  S a m u lc z y k  o b ją ł s ta n o w i­

s k o  s ę d z ie g o  S ą d u  G ro d z k ie g o  w N ow em . P a n u  

S ę d z ie m u  S a m u lc z y k o w i s k ła d a m y  tą  d ro g ą ż y ­

c z e n ia  p o m y ś ln o ś c i .  R E D A K C JA .

—  W iz y ta to r s z k ó ł ś re d n ic h  p . S ta n is ła w  

Ć w ik o w s k i z P o z n a n ia  b a w ił w e W ą b rz e ź n ie  

4 d n i p rz e p ro w a d z a ją c  lu s tra c ję .

—  P R Z Y M R O Z E K . D z iś r a n o  b y ł p o ra ź  

p ie rw sz y w ię k s z y  p rz y m ro z e k . N a d a c h a c h  w i­

d n ia ł s z ro n .

;—  ŚW IĘ T O M Ł O D Z IE Ż Y z rz e s z o n e j w  

S to w a rz y s z e n ia c h M ło d z ie ż y P o ls k ie j (S M P .)  

o d b ę d z ie s ię w  b ie ż , ro k u d n ia 1 9 l is to p a d a .  

P ro g ra m  ś w ię ta p o d a m y .

—  JE SZ C Z E  D Z IŚ m ożna  zap isać p ism o na ­

sze u pp . lis tonoszy w zg l. w na jb liższym urzę ­

dzie pocztow ym . O becn ie przedp ła tę przy jm u je  

się na m iesiące: lis topad i grudzień . —  Z im ą  

w ieczory są d łuższe, prace na jw ażn iejsze skoń ­

czone , d la tego jest w ięcej czasu na czy tan ie ga ­

ze ty . D o zaabonow an ia nasze j gazety zachęćcie  

także innych !

—  IL E Z E B R A N O D O T Ą D N A „ C H A L ­

L E N G E  1934 R .? N a fu n d u s z  C h a lle n g e 'o w y  z a

W  c z a s ie d y s k u s ji d o s z ło d o  ż y w e j  

k o n tro w e rs ji p o m ię d z y  B lu m e m , R e n a u -  

d e le m  i D a la d ie re m .

W  g ło s o w a n iu  g ło s y  s o c ja l is tó w  p o ­

d z ie l i ły  s ię . M a rq u e t i R e n a u d e l, r e p re -

P rz y w ó d c a s o c ja l is tó w  f ra n c u ­

s k ic h  L e o n  B lu m , k tó ry  s p o w o d o w a ł k ry z y s  

g a b in e to w y .

z e n tu ją c y  g ru p ę n a c jo n a l is tó w , *  w y p o ­

w ie d z ie l i s ię  z a  r z ą d e m , n a to m ia s t B lu m  

i tz . c z y ś c i s o c ja l iś c i , p o p ie ra n i p rz e z  

w ię k sz o ś ć s tro n n ic tw a s o c ja lis ty c z n e g o  

w y s tą p i l i p rz e c iw  r z ą d o w i.

W  k o n s e k w e n c ji r z ą d , k tó ry  o p ie ra ł  

s ię d o ty c h c z a s n a  w ię k sz o ś c i le w ic o w e j  

z d o b y ł p o z a g ło s a m i r a d y k a łó w  s o c ja l ­

n y c h ty lk o  g ło s y s o c ja l is tó w  d e s sy d e n -  

tó w  w  l ic z b ie  2 9 -c iu . U p a d ł o n  3 2 9  g ło ­

s a m i p rz e c iw k o  2 4 1 . P rz e c iw k o  r z ą d o w i  

g ło s o w a ła  p ra w ic a , c e n tru m  i „ c z y ś c i"  

s o c ja l iś c i .

—  P o w i a t  w ą b r z e s k i  n a  c z w a r t e m  

s e n  z  o d z n a k ą  P .  O .  S .  W e d łu g  o b lic z e ń  K o M i  

m ite tu  W o je w ó d z k ie g o  P . W . i W . F .. p o w ia t  

w ą b rz e s k i s to i n a c z w a r te m  m ie js c u  n a P o ­

m o rz u  z u z y s k a n y c h  P a ń s tw o w y c h O d z 'r ia k  

S p o r to w y c h . W  p o w ie c ie u z y s k a ło  d o ty ra x -^ j  

c z a s P . O . S . 5 1 2  o s ó b .

—  N ie n is z c z y ć g a z e ty ! B a rd z o c z ę s to  

s ię z d a rz a , iż d z ie c i w  d o m u  n is z c z ą g a s ^ g ^  

z a n im  d o k ła d n ie z o s ta n ie p rz e c z y ta n a . J e s t  

to  s z k o d liw e  d la  d a n e g o  a b o n e n ta , g d y ż to  

c o  ju ż  d o n io s ła  g a z e ta , d o p ie ro p ó ź n ie j d ó * - 1 ’' 

w ia d u je  s ię  o d  s ą s ia d a  w z g l. z n a jo m e g o . P b - '' 

n ie w a ż w  o s ta tn im  c z a s ie  p o d a je m y w a ż ą ę ^  

w y s z łe ro z p o rz ą d z e n ia , k o m u n ik a ty ty c z ą c e , , 

w s z y s tk ic h  a  z w ła s z c z a ro ln ik ó w , n ie  n a le ż y  

n isz c z y ć  g a z e ty  z a n im  n ie  z o s ta n ie  d o k ła d n ie ,  

p rz e c z y ta n a .  tą

—  M i e s z k a ń c y  G ł ó w n e g o  D w o r c a  m a j ą  

n a re s z c ie ś w ia tło e le k try c z n e . S ta ra n ie if t!  

k ie ro w n ic tw a e le k tro w n i w ą b rz e s k ie j p rz y - ' 

łą c z o n o  o k o ło  3 0 -s tu  k o n s u m e n tó w  n a  w y b u - ' 

d o w a n iu  p rz y  G łó w n y m  D w o rc u  d o  s ie c i n i ­

s k ie g o n a p ię c ia tu t . e le k tro w n i. L u d n o ś fy  

G łó w n e g o  D w o rc a z a d o w o lo n a je s t z ta k ie - , ,  

g o z a ła tw ie n ia s p ra w y . D z iw n e n a to m ia s t  

je s t , ż e  D y re k c ja  K o le i n ie  p rz y s tą p i ła  d o  o -  

ś w ie t le n ia d w o rc a .  ’ f

—  W i e c z o r e k  T o w a r z y s k i .  W  s o b o tę 4  l i­

s to p a d a u rz ą d z a w  s a la c h h o te lu  p o d  „ B ia - .  

ły m  O rłe m "  K o ło  ś ro d o w is k o w e  B B W R  p rz y  

Z a k ł . G ra fic z n y c h B . S z c z u k i W ie c z o re k  T o ­

w a rz y s k i z  ró ż n e m i n ie s p o d z ia n k a m i, d o ty c h ­

c z a s w  m ie ś c ie n a s z e m  n ie w id z ia n e m i. D o  

ta ń c a  p rz y g ry w a ć  b ę d z ie  o rk ie s tr a  w o js k o w a .  

W s tę p  n a  w ie c z o re k  ś c iś le  z a  z a p ro s z e n ia m i,  

k tó re  ro z e s ła n e  b ę d ą  w  ty c h  d n ia c h .

p o m o c ą k s ią ż e c z e k z b ió rk o w y c h z e b ra l i p p ,:

B ro n is ła w  R a c k i z  W ą b rz e ź n a . . . .  1 0 0 ,—  z ł  

K a z im ie rz P o k o ro w s k i z W ą b rz e ź n a  . 7 ,0 0  z ł  

A n to n i K u rz y ń sk i z W ą b rz e ź n a . . . 3 ,2 0  z ł  

L e o n  D ą b ro w s k i z W ą b rz e ź n a . j . . 4 ,5 0  z ł  

r a z e m  d o ty c h c z a s  z e b ra n o  . . 1 1 4 ,7 0  z ł

Z a te m  m u s im y  z e b ra ć je s z c z e k w o tę 1 .5 1 5 ,3 0 z ł .

O fia ry  n a le ż y  s k ła d a ć a lb o  w  K o m ite c ie  L . 

O . P . P . w z g l. k o m ite ta c h  m ie js k ic h , a lb o  w  r e ­

d a k c j i „ G ło s u W ą b rz e s k ie g o " .

P ow ia tow y K om ite t L . O . P . P .

—  Z E B R A N IE w s z y s tk ic h p rz e d s ta w ic ie l i 

to w a rz y s tw , o rg a n iz a c y j , c e c h ó w  i s to w a rz y s z e ń  

w  s p ra w ie  d o ż y w ia n ia b ie d n y c h  d z ie c i s z k o ln y c h  

o d b ę d z ie  s ię dziś , w  środę , o  godzin ie 6 ,30 w  lo ­

k a lu p . K lim k a .

Z IM A U P R O G U . C o ra z w ię c e j z b l iż a  

s ię  z im a . J e s ie ń  p rz e m ija , o s ta tk i z ło ty c h  i p u r ­

p u ro w y c h  l iś c i s p a d a ją  n a  z ie m ię , ś c ie lą c  ró ż n o ­

b a rw n e  k o b ie rc e  —  d rz e w a  c o ra z  w ię c e j o b d z ie ­

r a n e  s ą  z  d o ty c h c z a s o w y c h , p ię k n y c h  s z a t , u k a ­

z u ją c  s w e n a g ie  k o n a ry .

—  Z M IA N Y W U ST R O JU K O L E JN IC T ­

W A . P o s z c z e g ó ln e d y re k c je k o le jo w e n a m o c y  

z a rz ą d z e n ia M in is te rs tw a K o m u n ik a c j i p rz e p ro ­

w a d z a ją  k la s y f ik a c ję m a ły c h  s ta c y j k o le jo w y c h  

n a  c a ły m  o b s z a rz e R z e c z y p o s p o li te j. S ta c y jk i te  

o  m a ły m  ru c h u  to w a ro w y m  i p a s a ż e r s k im  m a ją  

b y ć  p rz e m ia n o w a n e  w  c e la c h  o s z c z ę d n o ś c io w y c h  

n a  a g e n c je  h a n d lo w e  n a  w z ó r te g o  ro d z a ju  p la ­

c ó w e k  p o c z to w y c h . A g e n c ję  ta k ą  m ó g łb y  o b s łu ­

g iw a ć ty lk o je d e n  u rz ę d n ik , c o b y d a ło p e w n e  

o s z c z ę d n o ś c i w  b u d ż e c ie m in is te rs tw a .

—  SP R Z E D A Ż W Y R O B Ó W T Y T O N IO ­

W Y C H  B E Z Z M IA N ? W  m in is te r s tw ie S k a rb u  

o d b y ła s ię n a ra d a w  s p ra w ie k o n c e s jo n o w a n ia  

s p rz e d a ż y  w y ro b ó w  ty to n io w y c h . P o s ta n o w io n o  

u trz y m a ć s y s te m  k o n c e s y jn y n a d a l w  z a k re s ie  

s p rz e d a ż y w y ro b ó w  ty to n io w y c h . P o n a d to z a ­

c h o w a n e m a b y ć d la in w a lid ó w  p ie rw s z e ń s tw o  

p rz y  z a w ie ra n iu  u m ó w  n a  s p rz e d a ż  h u r to w ą  w y ­

ro b ó w  ty to n io w y c h .

—  T A R G  R E M O N T O W Y W  N A SZ YM  P O ­

W IE C IE  o d b ę d z ie  s ię  w  p ią te k , d n ia  2 4  l is to p a ­

d a b r , o g o d z . 1 0 ,1 5 p rz y  g łó w n y m  d w o rc u w  

K o w a le w ie ,

-  C Y W IL N Y K U R S K U C IA K O N I z ło ż y ł  

w  C h e łm n ie  m , in . p . L eon Skon ieczny z W iel­

kich R adow isk. •

—  IL E P Ł A C O N O Z A Z B O Ż E ? W e d łu g  

G ie łd y  Z b o ż o w o -T o w a ro w e j w  B ydgoszczy p ła ­

c o n o  z a  z b o ż e w  d n iu  2 4  b m .: ż y to  1 4  2 5 , p s z e ­

n ic ę 1 9 ,2 5 , o w ie s 1 3 ,5 0 , ję c z m ie ń b ro w . 1 5 ,0 0 ;  

ję c z m ie ń  p rz e m . 1 3 ,7 5 .

W  ty m  s a m y m  d n iu  p ła c o n o  w  P oznan iu  z a :  

ż y to  1 4 ,5 0 , p s z e n ic ę  1 9 ,2 5 , ję c z m ie ń  b ro w . 1 5 ,7 5 ' 

ję c z m ie ń  p rz e m . 1 3 — 1 3 ,5 0 , o w ie s 1 3 ,2 5  z ł .

C e n y  ro z u m ie ją  s ię  z a 1 0 0  k g .

N O T A T K I R E P O R T E R A .

*  C e n y  t a r g o w e .  N a w c z o ra js z y m , w to r ­

k o w y m  ta rg u  p ła c o n o  z a : m a s ło  fu n t 1 ,3 0 z ł , 

ja jk a m e n d e l 1 ,6 0 — 1 8 0 z ł , k u ry s z tu k a  

2 ,5 0 — 3 z ł , k a c z k i 2 — 2 ,5 0 z ł , g ę s i 5 z ł , k u r ­

c z a k i s z t . 1 ,2 0  z ł , k ró l ik i 0 ,8 0 — 1 z ł , k a p u s ta  

m e n d e l 9 0 g r , g łó w k a  k a p u s ty  5 — 1 5 g r , b u ­

r a k i 5 g r fu n t, k a la f io r s z t . 1 0 — 1 5 g r , c e b u ­

la  f t. 2 0  g r , g ru s z k i f t . 4 0 — 6 0  g r , ja b łk a  f t. o d  

2 0 — 5 0  g r , p o m id o ry  f t . 2 5  gr, b a n ie  o d  2 0  d o  

1 z ł .

N a  ta rg  z w ie z io n o  d o ś ć  d u ż o  m a s ła , o w o ­

c ó w  i d ro b iu .

*  N ie c h  s ię n a u c z ą ! O s ta tn ie j n ie d z ie l i  

p o lic ja  s p is a ła  k ilk a  p ro to k o łó w  k a rn y c h  n a  

k u p c ó w  ż y d o w s k ic h , k tó rz y  n a ru s z y l i p ra w o  

o u c z c z e n iu  n ie d z ie li i ś w ią t. M o ż e p o ty c h  

m a n d a ta c h  „ n a s i" n a u c z ą  s ię s z a n o w a ć  ś w ię ­

ta k a to lic k ie ? !

*  S c h w y t a n i e  n a  g o r ą c y m  u c z y n k u .  D z i  

s ie js z e j n o c y  p o lic ja s c h w y c iła  t rz e c h  o s o b ­

n ik ó w  w  c h w il i, g d y w ła m a li s ię d o  z a g ro ­

d y  p . C h ru p k o w e j z a m . p o d  M ły n ik . Z ło d z ie ­

je  s k ra d li 8  g ę s i i k ilk a  k u r , k tó re  im o d e ­

b ra n o . Z ło d z ie j! p rz y trz y m a n o  w  a re s z c ie .

*  S tó g  s ło m y  s p a l ił s ię u b . s o b o ty n a  

s z k o d ę p . B e rn a rd a V o lk m a r in a w  L u d o w i-  

c a c h . S tra ty  w y n o s z ą  o k . 8 0 0  z ł .

* M IM O W O L N Y Z A B Ó JC A SK A Z A N Y  

N A 6 M IE Ś . W IĘ Z IE N IA . W  d n iu  9  L ip c a b r .  

o k . g o d z . 1 4 - te j w ła ś c ic ie l r e s ta u ra c ji w  J a ra n -  

to w ic a c h  W illy  R o s s p o k a z y w a ł 2 1 - le tn ie m u  E -  

w a ld o w i Z a b e lo w i n o w o k u p io n y  r e w o lw e r . P o d ­

c z a s m a n ip u lo w a n ia b ro w n in g ie m  pad l strza ł, 

k tó ry  u g o d z i ł Z a b e la  ta k  n ie s z c z ę ś l iw ie , ż e te n  

z m a r ł w  k ilk a g o d z in  p o  w y p a d k u . Z a te n  c z y n  

R o s s s ta n ą ł w  d n iu  2 3  b m . p rz e d  S ą d e m  O k rę ­

g o w y m  n a  s e s j i w y ja z d o w e j w  W ą b rz e ź n ie . R o s s  

u z n a n y z o s ta ł z a s p ra w c ę m im o w o ln e g o z a ­

b ó js tw a  i s k a z a n y  n a  6  m i e s i ę c y  w i ę z i e n i a  z  

z a w i e s z e n i e m  n a  3  l a t a .

R U C H  T O W A R Z Y S T W .
—  Z arząd T ow . R zem ieśln ików Sam odzie l­

nych z a p ra s z a n in ie js z e m  w s z y s tk ie C e c h y n a  

z e b ra n ie , o d b y ć  s ię  m a ją c e  w  ś ro d ę , d n ia  2 5  b m .  

o  g o d z . 7 ,3 0  w  lo k a lu  p . S t. K lim k a (m a ła s a l­

k a ) . Z  p o w o d u  b a rd z o  w a ż n y c h  s p ra w , p rz y b y c ie  

w s z y s tk ic h  P p . R z e m ie ś ln ik ó w  k o n ie c z n e .

Z a rz ą d .

-  O G Ó L N E  Z E B R A N I E  C Z Ł O N K Ó W  

M I E J S K I E G O  K O M I T E T U  B . B . W . R . o d ­

b ę d z i e  s i ę  w  c z w a r t e k  2 6  b m .  o  g o d z i n i e  2 0 - t e j  

w  s a l i  p .  K l i m k a .  N a  p o r z ą d k u  o b r a d  m .  i n .  

r e f e r a t  p . S T A R O S T Y  K A L K S T E I N A  o  n o  

w e j  u s t a w i e  s a m o r z ą d o w e j .  P r z y b y c i e  w s z y ­

s t k i c h  c z ł o n k ó w  k o n i e c z n e .

Z A R Z Ą D .

—  B a c z n o ś ć  B r a c t w o  S t r z e l e c k i e !  Z p o ­

w o d u  n ie z a ła tw ie n ia w  d n iu  2 4 . 1 0 . 1 9 5 3 r .  

c a łk o w ite g o p o rz ą d k u o b ra d , o d b ę d z ie s ię  

w  p ią te k  d n ia  2 7  b m . o  g o d z . 7 ,3 0 w ie c z . w  

S trz e ln ic y  B ra c tw a  S trz e le c k ie g o , d a ls z y  c ią g  

z e b ra n ia z ty m  s a m y m  p o rz ą d k ie m  o b ra d  z  

d n ia  2 4 . 1 0 . 1 9 3 3  r .

O  l ic z n y  u d z ia ł S z a n . B ra c i p ro s i

Z a rz ą d .
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*— Legjon Młodych. Jutro, w e w torek o  

godą. 8 odbędzie się zebranie K ursu K andy- 

d  ar  V ie  go w św ietlicy L. M .
0/i K om endant.

Zieleń. Zebranie nadzw yczajne K ółka  

Rolniczego odbędzie się w niedzielę, dnia  
2$października br. o godz. 4 po poł. w loka­

lu  ,p. Sroki.
" Zarząd.

powiatu
W ielkie Radow iska. M isja św . odbywa  

się w edług program u, ogłoszonego w ostat­
nim num erze „G łosu W ąbrzeskiego" na pier­
w szą połow ę bieżącego tygodnia. O becnie  
ogjąszam y program na drugą połow ę tygod ­

nia:
'‘W  czw artek rano M sza św . od 7— 8 godz. 

a^ następnie Spow iedź dla w szystkich stanów  
ptzez cały dzień. O jcowie M isjonarze pro­
szą, żeby w tym dniu spow iadali się tylko  
parafjanie radow iscy. D la osób z sąsiednich  
pąrafji będzie okazja do Spow iedzi w piątek  

i sobotę. O 5-tej godzinie po południu Róża­

niec bez nauki.
W  piątek o godz. 7,50 kazanie, o 8-m ej 

M sza i K om un  ja św . generalna. Po południu  
o 1 godz. 5-ciej Różaniec, nabożeństw o do  Ser­
ca Jezusow ego, pośw ięcenie rodzin i parafji 
Serca P. Jezusa i na końcu w razie pogody  

procesja.
W  sobotę o godz. 8-m ej nabożeństw o ża­

łobne za zm arłych parafjan, kazanie i Spo­
w iedź. Po południu o godz. 5-tej Różaniec i 

nauka.
W niedzielę o godz. 8-m ej ranna M sza  

św . z kazaniem , o godz. 10-tej sum a, uroczy­
ste Te D eum i udzielenie błogosław ieństw a  

papieskiego.
U dział w iernych w naukach m isyjnych  

jest bardzo liczny. K ościół w ypełniony jest 
do ostatniego kącika. A le też nauki są bar­
dzo pouczające i w zruszające. O prócz paraf­
jan tutejszych bierze udział w naukach m i­
syjnych sporo osób z parafji sąsiednich. O j­

cow ie M isjonarze sieją Słowo Boże szeroką  
dłonią. O by w zeszło i przyniosło plon obfi­
ty dla dobra dusz, K ościoła św . i Państw a  

polskiego.

Z okolicy
— G rudziądz. (Srebrne gody m ałżeń ­

skie.) W  dniu 27 bm . obchodzą Sw e srebrne  
gody m ałżeńskie znani i cenieni w G rudzią­
dzu państw o Feliksostw o K arolew icze, w ła­
ściciele hotelu „K arolew icza" przy ul. To­
ruńskiej. Pan K arolew icz znany jest nietyl- 
ko w G rudziądzu, ale także na całem Pom o­
rzu, zw łaszcza pod przydom kiem „książę  
K arolad". Z tego w zględu, że p. K arolew icz 
o przybyłych gości do sw ego hotelu  
w prost z staropolską gościnnością, nie  
w ięc iż gości m a też bez liku.

Panu K arolew iczow i i Jego zacnej
żonce składam y serdeczne życzenia długich  
lat życia w czerstw em zdrow iu i szczęściu.

Redakcja.

G łos dzw onu będzie nadany przez radiostacje 

w łoskie na cały św iat. W dniu 4 listopada w  
kościele N . M arji Panny będzie odpraw iona 
w e w szystkich krajach z udziałem reprezen­

tantów krajów aljanckich.

—:o:—
W Y GRA LI 50 TY Ś. D O LARÓ W .

Zrzeszenie sędziów i prokuratorów na Po­
m orzu w ygrało w ostatnim  ciągnieniu dolarów ki 

50.000 dolarów , D o w ygranej m a praw o jako  
w spółw łaściele tej dolarów ki 60 sędziów i pro­

kuratorów na Pom orzu.
—  :o:—

W K TÓ RY CH M IA STA CH O D BĘ ­
D Ą SIĘ W Y BO RY?

W następujących m iastach na Pom orzu  
w dniu 26 listopada odbędą się w ybory do  Rad  

M iejskich: Toruniu, G rudziądzu, Chełm ży, 

Chełm nie, Starogardzie, Chojnicach, Tczew ie, 

W ejherow ie i Św ieciu.

ZA O BRA ZĘ P. PREZYD EN TA .

Sąd O kręgow y w
ciszka W ardzińskiego ze Skórcza na 6 m iesię­
cy w ięzienia za obrazę Pana Prezydenta Rze­

czypospolitej.

Chojnicach skazał Fran-

m u na ojcow iźnie zm arniał. W ójtow y  
syn  m usowo do m iasta na  pana urzęd­
nika się w ykierować. Przecie nie bę­
dzie rodzicielskiego pola obrabiał, 
jak ten dziedziców , co w cale po nim  
nie znać, że uczony, całki dzień  po po ­
lach lata, a  że z  m iasta nauki łyknął, 
to ludziów  pogania: „A  tak  m ój panie 
Jacenty, bo to len taką glebę lubi, a  
pszenica żeby lepiej obrodziła, to  
m usi...“

—  M oja pani, m oja pani, to m nie  
w czoraj zgniew ała nauczycielka, do ­
radzała żebym  m oją Franię do zawo  ­
dow ej szkoły oddała „dziew czynie —  
m ów i —  z nauką trudno idzie, a w  rę­
ku zręczna, toby m ogła sobie na swo­
im popracować, w arsztat założyć...“ —  
W idzicie ją rzem ieślnika z m ojej Fra­
ni chce zrobić, bo stróżow ska córka. 
N a śm ierć się zaharuję, resztki w ło­
sów dziewczynie ze łba w yrwę, a w  
tę białą czapkę ją ubiorę. Z pod 9-go  
dozorców na, to tera na poczcie już  
trzeci rok siedzi, z głodu  tam  popraw- 
dzie zdycha, dniam i i nocam i deżuru- 
je, ale szacunek ludzki m a., urzędni­
czka jest i tyła.

K siędzu W ikarem u K uitterowi, 
Chórow i K ościelnem u, Podoficerom  
Rezerw y, w szystkim krew nym  i zna­
jom ym za okazanie w spółczucia i u- 
dział w pogrzebie m ojej najukochań­
szej żoniy &• p>

Józef; Brąezykowej
składam serdeczne

„Bóg zapłaćM

A. Brąezyk

I

dba  
dziw

M ał-

KLĘSKA MYSZY POLNYCH.

K u uw adze rolników .
K lęska m yszy polnych, która dotychczas 

m iała przeważnie charakter lokalny, rozsze­
rza się dość gw ałtow nie i obejm uje coraz  
to now e połacie kraju. Zw łaszcza w w oje­
w ództw ach zachodnich, południow ych i 
w schodnich poczyniły już gryzonie niejed ­
nokrotnie dotkliw e, albo naw et katastrofal­
ne spustoszenia,

W  interesie w łasnym  i społecznym posz­
kodow ani rolnicy i ogrodnicy, w razie spo­
strzeżenia w iększej liczby gryzoniów w po­
lach, stogach i spichrzach, w inni natychm iast 

zaw iadom ić o tern w łaściw ą Stacje O chrony  
Roślin.

N a naszym terenie działa Stacja O chro­
ny Roślin Pom orskiej Izby Rolniczej, Toruń, 
ul. Sienkiew icza 10.

• = W edług ostatnich obliczeń zasoby ru ­
dy żelaznej na całym św iecie w ynoszą 32 

m iljardy ton. Z tego m ożna otrzym ać 14 
m iljardów ton czystego żelaza. Rocznie zu­
żyw a się na całym św iecie 70 m iljonów ton  

żelaza. 200 zatem lat używ ać będziem y że­

laza bez ograniczenia.
= Inżynier van den Stegen, który w y­

nalazł radjow y aparat krótkofalow y, pow o­
dujący żarzenie się przew odników elektry ­
cznych na znacznej odległości, dokonał do­

św iadczenia z w ybuchem prochu. A parat z 
odległości 12 km . w ysadził w pow ietrze ła­

dunek prochu.
= A m erykańska ekspedycja archeolo­

giczna dokonała w  A ndach ciekaw ego odkry­

cia. W  jednej z trudno dostępnych dolin na­
trafiono na ruiny m iasta, w śród których zna­
leziono kilka dobrze zachow anych gm a­
chów . Badania w ykazały, że początki istnie­

nia m iasta przypadają na okres około 2.000  

lat przed Chrystusem .
— N ajw iększy teleskop św iata, teleskop  

H ookera znajduje się w obserw atorjum a- 

stronom icznem na G órze W ilsona pod Pasa­
deną w K alifornji, 1750 m etrów^ nad pozio­
m em m orza w idealnie czystej atm osferze. 
Teleskop H ookera pow iększa przedm ioty  

10.000 razy. W ylot rury m a 255 cm . średni­
cy, zaś długość ogniskow a w ynosi 12,88 m tr.

= W  m uzeum  w iedeńskiem  istnieje zbiór 

przyborów r i narzędzi, które nietylko w  śre­

dniow ieczu, ale aż do schyłku w ieku A  X III 
służyły do w ykonywania praw a karnego. W  
zbiorach tych w idać bloki, na których tra­
cono przestępców zapom neą ścięcia i na  któ­
rych odrąbyw ano ręce, albo nogi, następnie 
pręgierze, m aski hańbiące itd. N ajw iększą 

osobliw ością są dw a kola służące do łam ania  
kości i tracenia zbrodniarzy w sposób szcze­

gólnie okrutny.

=  K rajem , gdzie się jada najw ięcej m ię­
sa jest A nglja. Jeszcze w X V I w ieku było  
m ięso, cielęce, w ołow a, baranie i w ieprzow a 
— zw ykłem pożyw ieniem biedaków , jako  

tańsze od chleba.
= Brazvlja m ogłaby sam a z łatw Tością 

w yżyw ić % ludności całej Europy,
= W śród białej rasy spotykam y najw ię­

cej przykładów długow ieczności.

zu-

ze-

EQE5S

Różne głosy z różnorakich  w arstw  
pochodzące, tej sam ej niestety  typow o  
polskiej choroby są objawem  —  w y­
godnictw a i m arazm u, pychy i snobiz­
m u życiowego.

W yrazem  naw skroś konsum enckie­
go stosunku do życia: biurowa  praca, 
gotowy fotel, w ygodny i bezpieczny  
—  w łasny w arsztat, praca na m ałym , 
ale w łasnym zagonie m niej nęci, bo 
w ięcej inicjatyw y i odpow iedzialno ­
ści w ym aga.

W ysiedziany fotelik, czy krzeseł­
ko pani referentki, urlopik, trzynasta  
pensyjka, podw yżka, em eryturka, 
renta starcza, oto ideały  życiowe prze­
ciętnego obyw atela polskiego. W ygo­
dne i bezpieczne, przeto ponętne do  
chw ili obecnej, jeszcze  do  w czoraj, je­
szcze przed godziną... A ż tu nagle  
trach. Fotele kierowników , krzesełka  
referentek —  trzeszczą. Redukcja, se­
lekcja i w yłażące z poza nich, ze 
w szech stron przerost t. zw . inteligen ­
cji, półinteligenci i, ćw ierćinteligencji. 
bezfachow ej, pozbaw ionej w łasnego  
oblicza, w szelkich szans.

Tr  aged  ja tysiąca utalentowanych  
i zdolnych, tragifarsa  groteskow a dru ­
giego tysiąca połam ańców i snobów  
życiow ych („Co ja  w łaściw ie um iem “ , 
„na co m oja M ańka te przeklęte ła­
cińskie gram atyki w kuwała, a poco  
były te korepetytory, co na nich o- 
statnie graty się sprzedaw ało, bo to  
tępe, a niechętne do nauki było dzie- 
w uszysko“).

Tak proszę państwa, fotele trzesz­
czą, albo się „każdy jeden,, zbiera w  
garść i jak choć trochę lepszy dzień  
zaświta za w łasny  chw yci m łotek, fiu- 
m eczki z nosa w ypuści i do pracy  sta­
nie nie w edle chim erów , ale zdolności 
i rtiożliw ości indywidualnych, albo  ko ­
niec z nam i.

N iem a w y  godnych krzeseł w  zaci­
sznym Teatrze D zisiejszym , J ulgo ­
w ych, darm owych kartek, w łażenie  
na gapę.

W szyscy m usim y nauczyć się żyć. 
niem a m iejsca dziś, a  napew no  nie bę­
dzie i jutro dla tych, którzy potrafią  
tylko i jedynie „być życi“ .

TA JEM NICE M O RDERSTW O .
Lublin. W e w si M ajdan Rotow ski zam ordo­

w any został w tajem niczych okolicznościach 
najzam ożniejszy w okolicy gospodarz Pietrzyk  
A ndrzej, Za m ordercam i policja prow adzi po­
ścig, —

—:o:— 
D ZW O N PO LEG ŁYCH .

RO W ERETO . W dniu 2 listopada D zw on  
Poległych, um ieszczony na w ieży historyczne­
go zam czyska w Roveretto rozebrzm i, przypo­
m inając całem u św iatu ofiary w ojny ostatniej.

Fotele trzeszczą
—  Jak skończysz szkołę, zdasz m a­

turę, pójdziesz do biura, zostaniesz 
m aszynistką, potem  sekretarką, m oże 
referentką, będziesz m iała 4-tygodnio- 
w y urlop  w ypoczynkow y, potem  6-ty- 
godniow y, potem ...

—  Jak odw alę  te  przeklęte egzam i­
ny  uniw ersyteckie, pójdę na  belferkę. 
zam iłow ania nie m am , ale cóż, to nie  
sztuka, tylu jest przecież nauczycieli, 
nie św ięci garnki lepią. Potem  długie  
w akacje, no i zawsze to coś znaczy, 
pan profesor, panu  profesorowi...

—  M ój, w idzita kum o, cięgiem  
w nyki dostaje, bo m u nauka oporem  
idzie, a  przecie nie dam , żeby tu  w  do-

Tylko wspólnym wysiłkiem 

wszystkich obywateli 

Pomorza kupimy z łatwością

Samolot 

na Challenge 1931 r

WOSK
pszczelny i odpadki 
od  św iec kościelnych

' stale kupuje i płaci
najw yższe ceny —

Drogerja pod Koroną

ŁU CJAN LEŚN IEW ICZ
W ąbrzeźno, Pom . Rynek

OGŁOSZENIE
Cech Piekarski w W ąbrzeźnie ogłasza, 
że z dniem dzisiejszym podw yższa się  
cenę  za w ypiek chleba przynoszonego do  
piekarni i to z

3 groszy na 5 groszy
od funta

Cech Piekarski
Wąbrzeźno

Zgubiono
dam ski bucik. Znalazcę  
uprasza się o oddanie

K rużyńska Pływ aczew o

Sprzedam
tanio w dobrym stanie  
do użytku M O TO CY KL  
m arki „Ziindap“ 2,5 H .P. 
W IERTA RK Ę stołową  
stosow ną dla kow ali i 
2 M A SZYN Y szew skie 
Jan Kozłowski K ow a­

lew o ul. Toruńska 2

REN AU LT  
osobow y, otw arty, w do­
brym stanie, korzystnie 
na sprzedaż. O ferty do  
adm inistracji „Glosu“ pod  

nr. 75.

Uczeń
kelnerski zaraz poszu­
kiw any. O ferty piśm ien­
ne do G łosu W ąbrzesk.

Prasowanie
w szelkiej bielizny  po 0,10  
gr. za kołnierzyk przyj­
m uje. Radzim ińska  
ul. W olności (Starostw o  

podw órze)

W arsztat kuśnierski 
wykouje w szelkie 
prace tanio, fachow o i 

w najkrótszym czasie  
Feliks K lim aszka  
M istrz kuśnierski

Samochód
ciężarow y „Chevrolet" w  
dobrym stanie sprzedam  
tanio: ul M arsz. Piłsuds­

kiego nr 57

„PO M O C"

Biuro podań, ul. K oper­
nika 6 —  załatw ia poda­

nia i prośby

Poszukuje
się kupna lub dzierżaw y  
fortepianu. Zgl.'w adm . 

G łosu W ąbrzeskiego

Polski 

Czerwony 

Krzyż!

Jaka instytucja gotow a jest zaw sze oto-, 

czyć sanitarną opieką ofiary epidem yj, 

pow odzi i w szelkich innych katastrof ?

D rukiem  i nakładem : Zakłady G raficzne 
Bolesław a Szczuki —  Redaktor odpow ie­
dzialny: Alfons Szczuka — W ąbrzeźnu, 

M ickiewicza 1.

Polski 

Czerwony

w Toruniu


